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Prenumerata dla wszystkich 
członków L. $. S. bezpłatna. 


Spożywcy — łączcie się! 


SYTUACJA APROWIZACYJNA. 


Z powodu stałej, aż do dni ostatnich, zniżki wartości 
marki polskiej — drożyzna artykułów zwłaszcza pierwszej po- 
trzeby, i to w szybkim tempie, wzrasta. Nie tylko, że 
jest coraz drożej, ale jednocześnie trudno jest nabyć towaru 
w mpa ilości. 

dopełniań do udziałów i z pożyczek jakie w ostatnich 
czasach uzyskać zdołaliśmy w różnych instytucjach, bylibyśmy 
wstanie zakupić większą ilość zboża i jarzyn—lecz, niestety — 
ani obszarnicy, ani chłopi, nie skorzy są wyzbywać się ziemio- 
płodów, oczekując jeszcze większej drożyzny. — Nawet pomoc 
ze strony Urzędu Wojewódzkiego zaradzić złemu nie może. 

To samo dzieje się z drzewem. Kiedy przed kilku mie- 
siącami dla przewozu kilku wagonów drzewa potrzeba było 
zezwolenia władz centralnych kupcy z chęcią ofiarowywali 
nam drzewo, nawet po tańszych cęnach, byleby im te zezwo- 
lenia transportowe wyjednać — dzisiaj traktują nas na równi 
z innemi swojemi klijentami, chcą drzeć skórę i nawet niechęt- 


nie zawierają tranzakcje. 


Węgiel w Zagłębiu Dąbrowskim zakupili wielcy hurtow- 
nicy, którzy haracz położą na każdym kilogramie spożywanego 


przez nas węgla. 


Drobni ofertanci, jak nasze Stowarzyszenie, 


z trudem wielkim dostępują łaski właścicieli kopalni. 
W takich oto warunkach żyjemy dzisiaj dzięki „wolnemu 


handlowi“. 


0 ośmiogodzinny dzień pracy 


w handlu, 


Do Prezesa Rady Miejskiej m. 
Lublina złożona została następują- 
ca Interpelacja: 

Unormowanie godzin handlu na 
CE dekretu Rządu Polskiego ż po- 
czątków roku 1919, nastąpiło we 
wszystkich prawie miastach Rze- 
CYPR OLC Polskiej, jedynie tyl- 
ko Lublin, dzięki stosunkom, panu- 
jącym w naszej Radzie Miejskiej, 
tej sprawy dotąd jeszcze nie zała- 
twił. Powołana do życia w miesiącu 
maju r. b. Komisja Rady Miejskiej 
do uregulowania godzin w handlu, 
pomimo blisko dziesięciokrotnego 
zwoływania jej, zebrąła się zaled- 
wie raz jeden aby rozpocząć swą 
pracę, więcej jednak zebrać się nie 
może z powodu wyraźnego bojko- 
towania przez niektórych jej człon- 
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ków ustawy o ośmiogodzinnym dniu 
pracy. 

Niechęć Rady Miejskiej do 
wprowadzenia w życie Ustawy 
o ośmiogodzinnym dniu pracy mo- 
że mieć dla naszego samorządu 
przykre następstwa, gdyż instytucje 
stojące na straży praw i interesów 
zainteresowanych w tej sprawie 
pracowników handlowych, zamie- 
rzają udać się do Władz Admini- 
stracyjnych z wnioskiem o wyrę- 
czenie miasta w spełnieniu przezeń 
obowiązków unormowania godzin 
handlu w Lublinie Był już nawet 
wypadek, że zniecierpliwiona ocze= 
kiwaniem odpowiedniej uchwały 
Rady Miejskiej policja sama wyda- 
ła rozporządzenia ograniczające 
czas handlu i potrzeba było inter- 
wencji ze strony Magistratu, aby 
prawa samorządu uszanowane zo- 
stały. 


A 


Wobec tych faktów zapytuje- 


my Pana Prezesa Rady Miejskiej: 


* 


2. „SPÓŁDZIELCA: Ne 41. 


co zamierza uczynić, aby przyśpie- 
szyć uchwałę o unormowaniu go- 
dzin handlu w Lublinie, a tym 
samym aby uniknąć kompromitacji 
naszego samorządu. 


Wiadomości gospodarcze. 


Cukier. Członkowie, którzy ma- 
ją pełne udziały, mogą otrzymać w 
przynależnych sklepach po 1 kg. 
cukru blond na kupon „Tłuszcze“ 
karty członkowskiej w cenie 250 
mk. za kg, 

Wahania walutowe, które w ostat- 
nich dniach doszły do niebywałych 
wprost rozmiarów, powodując sza- 
lony taniec cen, wytworzyły taką 
sytuację, że producenci rolni nie- 
chcą słuchać nawet o kontrakto- 
wem sprzedaniu większych ilości 
płodów rolnych jak kartofle, kapu- 
sta i t. d. W rzadkich tylko wy- 
padkach sprzedają od ręki drob- 
niejsze ilości, oczekując ustalenia 
się cen. Dla powyższych przyczyn 
nie jesteśmy w możności zaopa- 
trzyć naszych sklepów w większą 
ilość np. kartofli, 

Spadek dolara wzbudził u bardzo 
wielu osób nadzieję, że i ceny 
również spadną, gdyż, tjak twier- 
dzili spekulańci, „towary drożeją, 
bo dolar idzie w górę“, gdy więc 
dolar spadł, to i ceny spaść winny. 
Tak sobie wielu rozumuje. Zdaje 
się jednak, że nadzieje te, związa- 
ne ze spadkiem dolara, okażą się 
płonne, gdyż spekulanci  przy- 
pomną sobie, że np. funt sterlin- 
gów, franki, albo jaka inna zagra- 
niczna moneta idzie w góre, a więc 
i towary'w górę iść winny... Taka 
jest logika spekulantów. 

Powstrzymanie wzrostu drożyzny 
może nastąpić tylko wskutek przemian 
w wewnętrzej gospodarce krajowej. Do- 
póki przemian tych nie będzie, nie 
ma się co łudzić w nastaniu taniz- 
ny. Istotnie, obietnica nowego Mi- 
nistra skarbu z zamiarem energicz- 
nego ściągnięcia jednorazowej da- 
niny na rzecz Państwa powstrzy- 
mała narazie zagranicą dalszy spa- 
dek marki polskiej, dalszy jednak 
los naszej waluty zagranicą zależeć 
będzie od tego, czy obietnica Pana 
Ministra będzie realizowaną, czy też 
pozostanie obietnicą... 


0d Wydz. Społ. - Wychow. 


Otwarcie Kursów dla Dorosłych. 
W ubiegłą sobotę, 1 b. m, w sali 
rekreacyjnej Państwowego Semi- 
narjum Nauczycielskiego przy ul. 
Namiestnikowskiej odbyło się uro- 
czyste otwarcie Kursów dla Doro- 
_ słych. W głębi sali po lewej stro- 
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nie zgromadziło się ciało profesor- 
skie (wykładowcy), po prawej obok 
fortepianu umieścił się Chór K.K.P., 
pośrodku stolik, od którego prze- 
mawiali przedstawiciele: W. S. W. 
ciała profesorskiego oraz słucha- 
czów. Salę całą wypełniły po brze- 
gi rzesze słuchaczów. Uroczystość 
rozpoczął Chór mieszany K. K. P. 
odśpiewaniem kilku pieśni, poczem 
imieniem W.S W. przemówiła tow. 
W.H.Papieska, która zastamowiła się 
nad charakterem prac Wydziału 
Społeczno-Wychowawczego L.S.5, 
którego dążeniem jest nie tylko u- 
łatwić walkę o byt poszczególnym 
jednostkom, lecz przygotować rze- 
sze szermierzy o lepszy, spra- 
wiedliwszy ustrój społeczny. Orga- 
nizowane Kursa Ogólnokształcące 
dla Dorosłych te same cele mają na- 
widoku: uczynić. robotnika bogat- 
szym w wiedzę uszlachetnić przez 
naukę i przygotować do zadań, jakie 
go czekają. Po przemówieniu tow. 
Papieskiej zabrał głos przedstawiciel 
ciała profesorskiego, ob. Maksymil- 
jan Morecki, który podkreślił wy- 
jątkowe zaniedbanie robotnika pol- 
skiego pod względem wykształce- 
nia ogólnego w porównaniu z pro- 
letarjatem Zachodu, oraz wezwał 
słuchaczy, aby pozbyli się fałszy- 
wego wstydu i z całą ufnością zwra- 
cali się po wiedzę do swych wy- 
kładowców, których jedynym ży- 
czeniem jest, aby rozpoczynające 
się właśnie kursa osiągnęły zamie= 
rzone cele i przysporzyły krajowi 
gromadę światłych obywateli, = 
den ze słuchaczów złożył podziękę, 
tak Wydziałowi Społ.-Wychow, jak 
i Wykładowcom za trudy położone 
przy zorganizowaniu Kursów. 
Uroczystość zakończyły prze- 
mówienia: Kierownika Pedagogicz- 
nego Kursów, ob. Kubskiego, któ- 


*ry zapoznał słuchaczy ze sposobem 


podziału Kursów na grupy oraz 
tow. Papieskiej która zakomuniko- 
wała obecnym o ułatwieniach w za- 
opatrzeniu słuchaczy w książki, ka- 
jety i t. p. przybory. Przed prze- 
mówieniem tow. Papieskiej Chór 
mieszany K.K.P. odśpiewał jeszcze 
kilka pieśni,wreszcie powoli zaczęła 
się sala opróźniać, pozostawiając 
śród obecnych miły nastrój i zapał 
dopracy dla nowego, lepszego Jutra. 
Dotychczas zapisanych na Kursajest 
333 osoby, w czem przeważa ro- 
botnicza młodzież fabryczna. Że 
względów pedagogicznych Kursa 
podzielone zostały na grupy, z któ- 
rych 4 mieści się w Państw. Semin. 
Męsk. przy ul. Namiestnikowskiej 
2, trzy zaś w Państw. Semin. Źeń- 
skiem w gmachu Katedralnym. Za- 
pał tak śród 'słuchaczów jak i ciała 
profesorskiego olbrzymi, 
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